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(D o k o ń e z e n i e.)

K o n k l u z j a  i o ś w i a d c z e n i e  R e d a k c j i .

K i e d y  w szy s t k i ch  życzeń zaspokoić  n i e p o do b n a ,  k o m n ż  tu dać  p ie rw s z e ń s t w o !  D l a  k t ó r e j ż e  k la s -
sy,  dla  k tó rych  odnog  t e jże  H a s s i e  w ł a ś c iw y c h ,  o s n o w a  T y g o d n i k a  gto'wnie m a  być s k i e r o w a n a *  
t r u d n a  o d p o w i e d z .  - *

W  t a k  za i s t e  d r a ź l i w e m  położeniu  , na j pew nie j  zd a n ie m  m o j e m  b ę d z i e ,  i ś ć ,  j a k  d o t ą d ,  za  wla-  
sn e m  p r ze k o n an ie m  b i o r ąc  za cel ,  ogó lne dobr o  k r a j u ,  a za  r ę k o j m i ę ,  iż się p r a w d z i w ą  pos tępuje  
d r o g ą :  u p o w s z e c h n i a n i e  s i e  w k r a j u  o g ł a s z a n y c h  p r z e z  T y g o d n i k  z a s a d ,  i w s p i e ­
r a n e  R e d a k c j i  . w . a t l e  ni Z i o m k ó w ;  bez  wzg lę du  na p o k ą t . e  p rzygany ,  bez wzg lędu  na-  
u e t  na osobi s te  ko rzyśc i .  W s z a k ż e  co do o s t a t n i c h ,  byłoby może l a lw e m  po w ię ks zy ć  na ezas

! *.  Je n " , , le ia ,0 | ów, p rzy c i ąga jąc ,  ze  t a k  p o w ie m ,  do swego  p i s m a ,  za  pomocą u roz-
11.C ' * . .. IIO,OV,> w sz y s tk ie  s t a ny ,  w s zy s tk ie  p rze mys ły ,  w sz y s tk ie  n a w e t  r z e m i o s ł a :  a l e  w  tym 

la z ie  y g o t n i v  c lcąc >y<: w s z y s t k i e m  d l a  w s z y s t k i c h ,  s t a l b y - s i ę  n i c z e m  d l a  k a ż d e g o  
w s z c z e g o  n o s c i .  tego więc  R e d a k c y a  jego  n ie  uczyn i .  W i e r n a  p r zy ję tem u  z a m i a r o w i ,  g ł ó w n i e  
m  eres  ro ln iczy mieć będz ie  na ce lu ;  i to ty lko  w s w t m  pi śmie zamieszc zać ,  co s ię  w y r a ź n i e  od no s i  
do G o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o  i T e c h n o l o g i i  g o s p o d a r s k i e j ,  b ą d ź  to do ws iów  lub 
do m ia s t  ro lnych  zas tos t oso wan c j .
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D la  tego,  mnjae zamiar i nada l  poświęcić moją prace R o d a k o m , zawczasu wymienię przedmioty 
j a k ie  w Tygodniku znajdować się będą ;  a to, aby osoby, którychby one nie zadowolaty,  nie na ra ż a ­
ły się daremnie na koszta prenumeraty.

Tygodnik składać się b ę d z i e ,  j ak  do tąd ,  z dwóch głównych Oddzia łów:  lód z G o s p o d a r s t w a  
w i e j s k i e g o ,  2re z T e c h n o l o g i i  g o s p o d a r s k i e j .

ODDZIA*Ł PIERW SZY. —  G o s p o d a r s t w o  W i e j s k i e .

a) G o s p o d a r s t w o  r o l n e :  W s z e lk ie  przedmioty do rolnictwa na l eżące ,  a dotąd w Tygodniku 
nie z a w a r t e ,  zamieszczane w nim zos taną ,  aby z czasem pismo to, obe jmowało  całą naukę  rolni-  
czą ,  częściowo wykładaną .  Ma się ro zumi eć ,  iż dla jej uzupe łn ien ia ,  zamieszczane  w niem będą  
wsze lkie nowe odkrycia i doświadczenia ;  a mianowicie co do podziału pól ,  nas tępstwa  rośl in i t. d, 
Niemnie j  także uzupełnionym zostanie opis uprawy roślin olejnych,  korzennych i farbie rskich,  które 
z korzyścią u nas zaprowadzone być mogą.

b)  G o s p o d a r s t w o  d o m o w e :  Obejmować  będzie  u trzymywanie  i uszlachetnianie zwierząt  do­
mowych,  mianowicie owiec ;  nowe odkrycia co do ich leczenia,  ka rm ien ia  i t. p . ;  i to wszystko,  eo 
może w gospodarstwie domowem powiększyć  z y s k ,  wygodę i przyjemność.
' c) P s z c z o l n i e t w o  i g o s p o d a r s t w o  r y b n e ,  dotąd poniekąd w lent piśmie n i e tk n ię te ,  zajr 

mą  szczególniej uwagę  Redakcyi.
O g r o d n i c t w ' o :  Hod owanie  drzew owocowych,  a mianowicie latorośli  winne j i tych krzewów,  

z których owocu inożnaby wyrabiać  smaczne napoje k ra jo w e,  w miejsce w in a ;  nakoniec uprawa ró­
żnych warzyw.

J  e d w a b  n i  c t w o : T a  odnoga przemysłu wie j sk iego ,  od niedawnego czasu u nas  w z n o w i o n a ,  
poczyna mocno zajmować gospodarzy n a s z y c h .—  To  za jęcie,  byłe mu wyt rwałość  towarzyszyła ,  ro­
kuje dla kra ju  ogromne korzyści.  Dla tego, wszystko eo posłuży do wydoskonalenia tej nowej prze­
mysłu odnog i ,  w Tygodniku  znajdować się będzie.

ODDZIAŁ DRUGI. —  T e c h n o l o g i a  G o s p o d a r s k a .

Gospodarstwo wie jsk ie ,  ograniczone na  sprzedaży  surowych płodów (prócz wełny),  zawsze małe  
czyniło ; dziś n iemal s t ra tę  p r zyno s i , jeżel i  wyłącznie na produkcj i  zboża jes t  urządzone .

Ale połączone z T e c h n o l o g !  ą ,  której  ce l em:  p r z e r a b i a n i e  s u r o w y c h  r o l n i c z y c h  p ł o ­
dów',  n a  p r o d u k t a  d o  ż y c i a  p o t r z e b n e ,  zawsze  znacznie większe wydawało korzyśc i ;  a obe­
cn ie ,  w wielu okol icznośc iach ,  nie tylko może zastąpić utracone wysokie ceny zboża ,  ale poniekąd 
jedyną  jes t  uc ieczką ,  jedynym środkiem ra tunku  większej  części gospodarzy w'iejskieh.

Do Technologi i  gospodarskiej  obecnie l i ezyć .można:
1. W yrab ian i e  cukru  z buraków.
2. Mlynars two,  czyli  przerab ianie  zboża na n iąkę ,  bąć to na  handel  wewnęt rzny  lub zewnętrzny,
3. W y t l a c z i n i e  olejów. »
4. Tuczenie zwierzą t  domowych.  ( W s z a k ż e  i tu surowe płody, np. s i ano ,  w a r z y w a ,  z b o z e ,

przeistaczają się na  pro du kt a ,  j ako  to: m ię s o , - ł ó j ,  skóry. )
5. Wypa lan ie  wódki.
6. W  arzenie piwa i porteru,
7. W arzen ie  miodu.
8. Yl yrubianie krochmalu i syropu kartoflanego.
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9. Wyrab ia n ie  dextrynn.
10. Robien ie  octu.
11. Wypalan ie  w apn a ,  węg la ,  sinoly,  terpentyny.

Wypalanie  cegły i da chów ki ,  należy również do Technologi i  gospodarskiej  i w  wielu okoliczno­
ściach znaczne przynieść może  korzyści.

Otóż są przedmioty Technologi i , równie na wsiach jak w miastach znaczne wydawać  mogącej  k o ­
rzyści ,  z któremi R ed ak c ja  starać się będz ie  najdokładniej  obeznać swych czytelników;  co przy po­
mocy światłych Ziomków,  k tó rą  ma  sobie przyrzeczoną ,  ła two jej  będz ie  osiągnąć.

Pr zem ys ł ,  produkcya i ha n d e l ,  w najoddaleńszych nawet częściach świa ta  (patrz stron. 326 Tygod.) 
ina dziś wielki  wpływ na gospodarstwo nasze;  dla tego, j ak  dotąd,  zamieszczać Redakcya  będzie:

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e  i p r z e m y s ł o w e ,  w b l i ż s z e j  s t y c z n o ś c i  z g o s p o d a r s t w e m  
n a s z e ni b ę d ą c e .

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .  — Nie mając dos ta tecznych źródeł  do ich czerpania ,  uprasza  Reda­
kcya  uprzejmie Rodaków:  i o łaska we  zasi lanie jej szczególniej W i  a d o m o ś c i  a m i k r a j o w e m i .

R o z m a i t e  P r z e d m i o t y :  — w tym rodzaju j a k  dotąd.— Nakoniee zamierza sobie Redakcya  obeznać 
swych .Czytelników z różnemi  I n s t y  t u c y  a m i  i T o w a r z y s t w a m i  g o  s po d a r  s k i e r a  i , w celu o- 
budzenia w kraju naszym chęci :  d o  z a w i ą z a n i a  m i a n o w i c i e  o s t a t n i c h .

Nades łane  a r tykuły,  odnoszące się do zakresu  Redakcyi ,  z wdzięcznością przyjmowane będą.  D o ­
niesienia z a ś ,  dotyczące gospodars twa  wie jskiego,  bezpłatnie zamieszczane zostaną.

Prenum era ta  na rok następny przyjmowaną będz ie  j a k  w roku zeszłym: pó łro czn ie  i całorocznie-  
W  stolicy, b e z p o ś r e d n i o  w Redakcyi Tygod ni ka  przy ulicy Święto—Jerskiej  Nro 1789 (za pa łacem 
Kras ińskich),  z obowiązkiem ods tawiania  bezwłocznie  N ró w  do wskazanych  pomieszkań PP.  Pr e n u ­
mera torów w Warszawie.  Czyli przedpłata przyjmowaną  także będzie w W a rs z a w ie  w innych mie j ­
scach lub n ie ,  pisma publiczne później  o tern doniosą,  —  Na prowincyi ,  na wszystkich Urzędach  i 
Slr.cyach Pocz towych.—  W  Sieradzu  raczy ją  przyjmować W.  P s t r o k o ń s k i .

Tygodnik ,  j a k  to powiedziałem,  stanowić ma  jednę  całość,  t ak,  iź posiadanie jednorocznego k o m ­
pletu,  żadnej  przynieść nie może korzyści.  — Dla  u łatwien ia  nabycia go z dwóch uplynionych lat 
mającym zamiar  prenumerowania  bezpośrednio w Redakcyi  na rok następny,  zniżam cenę r o c z n e g o  
k o m p l e t u  z lat upłynionych do zl. 20 f ranko nadesłanych.  N. K u n ó w  s k  i .

P r z e m y s ł  W i e j s k i .

Z a s a d y  o b r a c h o w a n i a  m ł y n ó w  dobrego m ie w a ;  n doświadczenie nie radzi  uzy-
z b o ż o w y c h. wać  kamieni  mniejszą od trzech stóp mających

( Dokończenie.) ś rednicę ,  j ako  niezdolnych dobrej  p rodukować
- mą ki ;  ani  t eż  kamieni ,  którycbby średnica 7 stóp

6. Ponieważ ziarno potrzebuje  dos tatecznego przechodzi ła,  z powodu trudności ich przesiedle-  
miejsca , aby,  w przelocie między k a m i e n i a m i ,  nia i nasiekiwania.  Jed nak  ka m ie ń  większy nie- 
mia lo  dosyć czasu do u ta rc ia  się na  m ą k ę ;  ś re-  zawodnie  lepsze da w y p a d k i ,  a pięciostopowy za 
dnica więc kamienia  nie jest  także oboję tna dla wszelkich względów zdaje się być najdogodniejszy.

V



1. Kamien ie  do melcia użyte powiBny być oba- 
dvva twarde  i o s t r e ; a choc iai  tylko kamienie  
francuzkie  w najwyższym stopniu te przymioty 
posiadają,  j ednak  i nasze piaskowce mogą celowi 
odpowiedzieć,  jeżel i  tylko stosownie będą  dobra­
ne i właściwie  nas i ek iwa ne ;  na co przecież żądne 
stale p ra w id ła ,  w dzisiejszym stanie n a u k i ,  nie 
dadzą  się przepisać,  prócz tych:  ze nacięcia ka­
mienia  spodniego powinny się krzyżować z nacię­
ciami wierzchniego;  i e  ostre kanty tych nacięć 
powinny się znajdować od strony obrotu w kamie  ­
niu ruchomym,  a odwrotn ie  w spodnim t a k ,  izby 
kant  do kan tu  nigdy nie przypie ra ł ; i ze te nacię­
cia głębokie,  stosownie do gatunku zboża,  około i  
cala od strony ś rodka,  potem coraz płytsze i prawie 
gubiące  się na obwodzie być winny; a oprócz tego 
wygięte mniej lub więcej,  w miarę  twardości  k a ­
mienia,  w ksz ta łc ie  łuków,  wypukłością w stronę 
obrotu obróconych; które jednak luk i  w bardzo 
twardych kamieniach  f r a n e u z k i c h , przez proste 
l inje bywmją zastępowane.  Przys łowie ,  że t w a r ­
de kamie nie  źle mie lą ,  nie jes t  więc uzasadnio­
ne,  chyba na  tein, ze przy ziem nasiekaniu , k a ­
mień miększy na  twardszym łatwiej  się o s t r z y ,  i 
dla tego więcej daje m ą k i ,  chociaż z piaskiem 
pomieszanej .

8. Ponieważ siłę oporową przez poruszanie k a ­
mienia  mielącego na obwodzie  dynamicznym te* 
goż kamienia  w yw ie ra n ą ,  oceniono na część 
ciężaru tegoż kamienia  i jego ła d u n k u ;  więc pra­
cę sekundową,  potrzebną do dobrego mełcia,  oceni 
w stopofuntach iloczyn aTg ciężaru i ł adunku tegoż 
kamien ia ,  przez 12 stóp prędkości  ś redniej ,  z k tó­
rą  kamień na tymże obwodzie  obracać się powi- 
w in ie n ;  -3T4 część tego i loczynu wyrazi  tę pracę w  
dy na mi kach ,  a przydając J  lub |  na opory k ie rne 
nrnszyneryi , kolo wodne  powinno być w stanie 
przesyłać w sekundzie  |  lub |  praey na  poruszanie 
samego kamienia  wyrachowanej .

Podług  tego, jeżel i  wyrachowana  powyżej praca 
spadku 180 dynamików wynosząca ,  p rzesiana bę­
dzie za pomocą takiego wodnego k o l a ,  któreby

tej pracy wodzie odbierało,  to jes t  120
dynamików prawie ;  siła ta byłaby w s t a n i e  poru­
szać sam ka m ie ń . mocą f - f - 120 czyli 100 dynami­
kami ,  albo 3,400 stopofuntami; kamień  zaś z całym 
ładunkiem mógłby ważyć — 6233 funty, i
powinienby mieć ,6*£o ”  prawie 35 stóp Q  po­
wierzchni ,  czyli około Cg stóp średnicy.  A że u- 
rządzony według  powyższych zasad młyn może 
zemleć na m ia łk ą  razów kę  na jmniej  j eden  gar ­
niec pszenicy pracą 4200 dynamików na  samo 
mełcie zużytą;  więc 100 dynamików wywieranej  
w sekundzie  pracy przez nasz kamień  zmie lą  
garnca w sekundzie  czyli garniec w 42  sekundach,  
a to uczyni około 65 korcy w 24  godzinach.

Mlewo pytlowe przez wzgląd na przemielanie 
,kaszy, potrzebuje do zmeleia jednego garnca psze­
nicy 6300 dyn. pracy; więc praca 100 dyn. spytlo- 
walaby garniec w 63 s e k un dach ,  co na 24 godzin 
wynosi  około 43 korcy, a to nie tracąc czasu na 
wie lokro tne  a niepotrzebne przemie lan ie ,  którego 
u nas z powodu zapewne z łego urządzenia kamie­
ni dotąd uniknąć nie można.

Co się tycze młynów k o ń s k i c h , w ia t r a k ó w  i 
młynów parowych,  wiedząc :  ze kon średniej  mo­
cy wywiera  na osi wała  stojącego w młynie cią­
gowym wstępie pracy sekundowej 10 dynamików,  

w kłus ie  zaś —  16 —
i ze tę pracę przez 8 do 10 godzin dziennie może 
odbywać; że yvialrak dobrze zbudowany, poruszany 
średnim wiatrem, około 20 stop sekundowej pręd­
kości  mającym,  wywiera  bez  wypierzenia na walu 
skrzyde ł  sekundowej  praey 120 dy na m ;  i że koń  
parowy, czyli koń przyjęty do oceniania  pracy 
machin parowych ,  liczy się średnio za 19 dyna­
mików' pracy s ekun do w e j ;  można  ła two obliczyc 
ilość m ie w a ,  j aką  każdy  z tych s i ln ików może 
produkować ,  przydając zawsze  na opory b ie rną  
część pracy, s tosunkową z rodzajem maszynery i ,  
do pracy na samo mełcie z u ż y ć  się mającej.

T a k ie  są ś rednie wypadki produkc j i  młynów 
ulepszonych we F r a n c j i  i Anglii .  Go się zaś na-
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szyoh d o t y c z ę , tru.Ino j e s t  pewno przytoczyć wy­
p a d k i ;  j uz  dla  tego,  że zbyt  r o zm a i t e  a  t r o s k l i ­
w ie  t a jone  m a n i pn la cy e  m ł y n a r s k i e ,  nie  d o z w a la ­
j ą  poznać dos ta t e cz n i e  tej  ga ł ęz i  p rze mys łu  w n a ­
szym k r a j u ;  j u ż  też dla t e g o ,  że  z ł e  u r zą d ze n i e  
s p a d k ó w  i całe j  ma szynery i  młyńs k ie j ,  czyni  p r a ­
w i e  n i e po d o bn em  ścis łe  ocenien ie tego r od za ju  
w y pa dk ó w .  T r z e b a b y  w tym celu um y ś l n e  i t r u ­
dne  do w y k o n a n i a  p r z e d s i ę w z ią ć  d o ś w i a d c z e n i a ,  
k tó rych  j e d n a k  po t r ze bę  chyb a  k iedyś  sa m a  po­
t r ze b a  w yk aż e .  J e d n a k  o i le  na  p r a w d z i w o ś ć  po­
d ań  spuszczać s ię  m o ż n a ,  na j l ep sz e  z naszych  
m ły n ó w  w o d n y c h ,  op a t rzo ny ch  k o ł a m i  k o r c o w e m i  
czyl i  s k r zy n ia s f em i  na dużych  s p a d k a c h ,  n ie  py ­
t l u j ą  s i ł ą  z b l i ż o n ą  do powyże j  o h r ac h o w a n e j  w i ę ­
cej nad  25 korcy  w 24  go dz i nach  c i ąg łe j  ro bo ty .  

\  A le  za to młyny  na ma łych sp a d k a c h  z k o ła m i  
ło p a tk o w e m i  n ie  s ą  w  s t a n ie  n a w e t  8 korcy w 21 
g od z i n a c h  t ą  s a m ą  s i ł ą  spyt l -ować;  a  u lu b io n e  w 
W a r s z a w i e  d e p t a k i ,  s i l ą  p ięciu  k o n i  w  cz te rech  
z m ian ac h  czyli  w ła ś c i w i e  s i ł ą  2 0  ko n i  żywion yc h  
i u t r z y m y w a n y c h ,  z a l e d w i e  11 korcy  pszen icy  w 
24  go dz i nac h  p y t lu ją ;  gdy  t ą  s a m ą  s i ł ą  w  młyn ie  
c i ągo w ym  m oż n ab y  około.  2.2 ko rcy  spytlować.-  

T a k i  j e s t  mnie j  więcej  s t a n  naszego mly na r -  
s t w a ;  a cho c iażby  p rzy toczone  tn w y p a d k i  n i e b y ­
ły  d o k ł a d n e ,  sa m o  w id ze n ie  naszych  m łyn ów  o 
ich p r aw do p od o b ie ń s t w ie  zda je  s ię  p rz e k o ny w a ć .

K i e  d z i w m y  się  w ię c ,  że t a k  d rogo op ła ca my  do­
br y  chleb i p i ę kn ą  m ą k ę : a j eże l i  t ak b a r d z o  spó­
źn i l i śm y  się z za sp oko je n ie m tej  p ie rwszej  p o t r ze ­
by c z ł o w i e k a ,  i to j e dyn ie  przez  n ie um ie ję t noś ć  
użyc ia  f izycznych i mora lnych  ś rodków' ,  n a  k t ó ­
rych nam  wca le  n iezbyw 'a ;  s t a ra jm y  się p rzyna j ­
m n ie j  śp ieszn ie  pozbyć w sze lk ic h  w tym  w z g lę ­
dz ie  p r zesądów ;  zaczni jmy wie rzyć  nauce  d o ś w ia d ­
czen iem ob j aśn ione j ,  a  u tw o r zy m y  w k ró tc e  n o w ą  
p r aw ie  i b a r d z o  d la  nas  w ł a ś c i w ą  ga łęż  p r z e m y ­
s ł u ,  tyle  na  m o ra l no ść  uboższej  k l a s sy  ludzi  d o ­
b r o cz yn ny ch  w p ły w ó w  mogącego wy wie rać .  —■ 
Sp ieszmy s i ę :  ho  n a w e t  p rzy toczone  powyże j  wy ­
p a d k i  u d o sk o n a lo n eg o  m ł y u a r s t w a ,  ju ż  dz i ś  do 
n ie d os ta t e c zn yc h  s ię  l i c z ą ,  z w ła sz cz a  po z a p r o ­
w adz en i u  W' os t a tn ic h  k i l k u  l a t a c h  n ow yc h  sposo­
bów' n a j do k ła d n i e j sz eg o  czyszczen ia  z b o ż a  z p ia ­
s k u ,  k u r z u ,  a n a w e t  w s z e l k i e g o  b r u d u ,  p rzez 
w ie l o k ro t n e  onego  p r z e w i e w a n i e ,  r a f o w a n ie  i 
s z c z o tk o w a n ie ;  tu dz ież  po z a p r o w a d z e n i u  m ły n ­
k ó w  walc owych  gn io tących z i a r n a  p r ze d  icli w e j ­
śc iem pod k a m i e n i e ,  p rzez  co te  os t a tn ie  wi ęc e j  
n i e ró w n ie  i d a l e k o  l epszej  m ą k i  p r o d u k u j ą ,  bo  
d o k ła d n ie j  j ą  od o t rąb  oddz ie la j ą .

P i s a ł e m  w M a ry m o n ć ic  d. 25 P a ź d z i e r n .  1836.
P .  K a c z y ń s k i ,  

P r o f es s o r  In s ty tu tu  Ciosp. W i e j s k ie g o .

Wiadomości zagraniczne przcmyslowo-g'ospodarskie.

D a l s z y  c i ą g  w y j ą t k ó w  z l i s t ó w  p o d r ó -  z naj lepszych gospo darzy  i ow cz ar zy  eu rope j sk ich ,  
ż u j ą c e g o  w  c e l u  p r z e m y s ł o w o -  Z a c z ą ł  on od 20  ow ie c  , k t ó r e  w  k r ó l e w s k o - s a ­

t e  c h n i c z n y  m. % „ s k i e j  o w cz ar n i  w  L e h m e n  n a b y ł ;  t e raz  m a  ich
— i -j 500  sztuk.*—  P r z y n o s z ą  mu  one w e ł n ą ,  p r z e d a ż ą

W c z o r a j  by l i śmy  u P a n a  G ad e g as t ,  k t ó r ego  o w -  t r y k ó w  i o w i e c ,  cz ys tego  do ch o du  8000  t a l a r ó w ;  
Czarnia t a k  s ł a w n a  j e s t  g n ia z d e m  t r yk ó w ,  z k tó -  f o lw a r c z e k  jego m a  300  m o r g ów  m a g d e b u r g s k ie h  
rycli j e d n e g o  I l r a b i a  K r a s i ń s k i  za  4 ^ 3 0 0  zakup i ł ,  ca łe j  powie rzchni .  D o  czego to k u l t u r a  dop ro wa -  
W s zy sc y  z na w cy  u w a ż a j ą  P.  G a d e g a s t  za j e d n e g o  d z i ć  może. . .
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J a d ę  z P.  S ch m id t  (a) za  p a r ę  dn i  do D r e z n a ,  
w r a c a j ą c  będz iemy w T a r e n c i e ,  w s t a w ne j  sz ko ­
le  le śn iczej  i r o ln ic z e j ;  t am pozn am  P rofess o ra  
S c h w e i z e r ,  j e d n e g o  z r e p u to w a n y ch  a g r o n o m ó w  
tute jszych .

P.  S c h m id t  p ro wa dz i  t e r a z  c i e k a w ą  kor res po n-  
d e n c y ą  w ce lu  z a w ią z a n i a  towarzystw.a d la  ca łe j  
E u ro p y  ; n a  k t ó r ego  pos iedzen iach  w sz e lk ie  g a ł ę ­
z i e  p r ze my s łu  ro l n ic zeg o  by łyb y  d e b a t t o w a n e ,  i 
W s k u t k u  t ego s t a ł e  zasady  naznaczone .  Głównie-  
m y ś l ą  o tein P P .  S c h m i d t ,  D r .  S c h m a l z ,  D r .  L ó h -  
n e r ,  T h a e r ,  S c h w e i z e r  i  t. d.  B ęd z i e  to r zecz 
b a r d z o  c i e k a w a  i ważna.  U m ie śc i  w k r ó t c e  u w i a ­
do mi en ie  o tein P. S c h m i d t  w  D e  k o n o  m i s o  h e 
N e u i g k e i t e n .  —  Bę dę  w kr ó t ce  w L i p s k u ,  g d z i e  
p o z n a m  między  in ne m i  gen i a ln eg o  A u to r a  t e o -  
r y i  o n a w o z a c h  z i e l o n y c h ,  P„ N e b b i e n ,  
t a m ż e  t e ra z  baw iącego .

B yl i śm y t edy  w T a r e n c i e ,  n i e  zd o ł am  do pr aw dy  
opisać,  w j a k i e m  by łe m  zachwycen iu ,  w ie ż dż a ją c  
do  t ego  m i e j s c a ,  k t ó r e  leży w w ą z k ie j  d o l in i e , -o -  
toczonej  n iebotycznen t i  lasy okr y te m i  górami .  Ma  
to  miej sce coś przerażającego-,  coś ine lańcho l i ezne -  
g o ;  gdz i e  się o b e j rz y sz ,  w idz i sz  ty lko sk a l i s t e  
góry i lasy;  t a k ,  że  domy je dne j  ulicy,  tw or zą ce j  
c a ł ą  tę o s a d ę ,  d o t y k a j ą  już  u r w i s k  sk a l i s ty c h .  —  
P o z n a ł e m  fu P.  S c h w e i z e r ,  k tó r e m u  P. S chm id t  
m i ę  p r zeds tawi ł .  Jest  to cz łow ie k  u jmujący  k a ż d e ­
go  sw o ją  uprze jmośc ią ;  n i e zm ie rn ie  oczy tany  i w i e ­
l e  j a k  s ię  zda je  własn ego  mający do św ia dcz en i a .  
Z a k ł a d a m  sob ie  pa rę  mie s ięcy  tuta j  p r z e p ę d z i ć ,  
a by  z na uk i  l e ś n ic tw a  w z o r o w o  d a w a n e j  s k o r z y ­
s t a ć ;  w czem P.  S c h w e iz e r  w s z e lk ą  mi p r zy rz e k ł  
pomoc.  W r a c a j ą c  t r af i l i śmy  w D r e ź n i e  na  j a r ­
m a rk .  Ruch nadzw ycz a jny ;  t r u d n o  było p rzeci snąć 
s ię .  P o  w s z y s tk ic h  u l icach wy gry w al i  gó ra le  u~ 
lub ione  walce S t r a u ss a .  W  ogólności  mi ł y  to b a r ­
dzo  kraj  ta S a k s o n i a ;  wyso ko  posunięty w  cywi l i -  
zacyi- Bito drogi  n ie l e d w i e  wszys tkie-  m ia s t a  z 
s ob ą  ł ą cz ąc e ,  u ł a tw ia j ą  n i e z m i e r n ie  k o m u n i k a ­

tu) Którego odpowie . ' / .  . P a n u  K l a u s s  w pr z ed m .o c l e  we ł ny  

krepowej w Nr ze  4,5 T y g o d n i t a  zamieśc i ł em.  R e d ,

cye.  F a b r y k  po ws zys tk i ch  mias t ec zk ac h  pełno.  
M ie sz ka ń cy  za m o ż n i .  G d y śm y  w hote lu  R z y m ­
s k im  u l a  table d ’hote o b i a d o w a l i ,  s i e dz i a ł a  obok  
nas  żo na  w ł o ś c i a n i n a ,  k tó r y  do 50 ,000 t a la rów 
m a  ma ją tk u .  U b ó z t w a  tu p r aw ie  nie m a s z ;  a b o ­
g ac t w o  n a r o d o w e  na dobrej  s iać musi  s t o p ie ,  k i e ­
dy r o ln ik  4  p r o ce n t am i  od wdożonego kap i t a łu  
k o n t e n t o w a ć  s i ę  m u s i ;  a  z n a j w i ę k s z y m  p r z e m y ­
s ł e m  le dw ie  do 6 dociągnie .

D z i w n o  mi  s ię  z d a w a ł o ,  gdy  wczora j  m a ją t e k  
p iecho to  w  p rzec iągu  dwócli  godzin  obeszl i śmy ,  
z a  k tó r y  60 ,000  t a l a r ó w  żąda ją .  Ca ła  pow ie r zc hn ia  
wynos i  30 0  sc he f l i , co j eże l i  s ię  n ie  my lę ,  w y ­
r ó w n a  2 3 3  m or go m  ch e ł mi ńsk im .  Z ie m ia  dob ra ,  
pszenna ,  g l i n i a s t o - p i a s k o w a ; ł ą k  w  s to sunku  p r ze ­
s t r zen i  dosyć ;  l a su  ob sz e r no ść  m o r g a  j e d n e ­
g o ;  b u d y n k i  l i c h e ;  o t o ż  m a j ę t n o ś ć  za  6 0 , 0 0 0  
t a l a r ó w .

Z  tego'  ł a tw o  mo żn a  poznać Wielką  ró żn icę  po­
m ię d zy  go sp o da rs tw e m  p o l sk i em  a t u t e j s z e m ;  z te­
go r ów ni eż  p r z e k o ny w a m  s i ę ,  że,  jeżel i  go spo da rz  
s a s k i  do m a j ą t k u  z i e m s k i e g o ,  za 60,000'  t a l a ró w  
kup ionego ,  po t rz e bu je  n a j w i ę c e j  5000'  tal .  do z a ­
ku p ie n ia  in w en ta rz y ,  to my w P o l s c e ,  chcąc p r a ­
w d z i w i e  ko rzy s tn ie  gospo da row ać ,  wi nn i śm y m ie ć  
nrie ty l k o  k i l k a  r azy  większy  k a p i t a ł  ob r o to wy ,  w  
s t o s u n k u  do o bsze rn ośc i  m a ją t k ó w ,  al e o raz  d la  
d ź w ig n i e n ia  ro dza jno śc i  z i e m i ,  a tein sa m em  po­
w i ę k s z e n i a  i u t r a t ,  g łó w n ie  bić  w p as te w n e  rośl iny.

O k o l i c z n e  gos po da rs t wa  w s zy s tk ie  z ma łymi  w y ­
j ą t k a m i  m a j ą  t r z e c h - p o lo w y  p łodo zmian  , to j e s t : 
o z i m i n a ,  j a r z y n a  i k o n i c z y n - n .  (a) W c a l e  
tu z ro tacya ini  nie  r af inują .  B i j ą  g łó w n ie  w owce 
i r z e p a k .  P ie r w s z y c h  szczegó ln ie j ,  o raz  i byd ła  
rogatego  ty le  t r z y m a j ą ,  że  w t r zy  l a t a  ca łe  pole 
sow ic ie  naw ożą ,  (b) Rodz i  się leż o g r o m n ie ,  j a k ­
k o l w i e k  g leba w ogó lnośc i  nie  naj l epsza .

(a) W ł a ś c i w i e  m ó wi ą c  , j es t  to pŁodosmi anue  g o j p o d n r i t w o  

w  t rzech  pol.-uh. C i ek a w a  r z e c z ,  g d ó e  pospo l ic i e  p a ­
są o w c e . — Pros i ł em s z an ow n e g o  p od r óż u j ą c e g o  o o b -  

j. ś n i e n i e  nas w te j  mie r ze .  R e d .

(b) Czy to mamy p o d o b n e  g o s p o d a r s t w a ?  Red.

t
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Blidowie b; rdzo po rządn e ; owczarnie minnowi- 
cie j a k  domy mieszkalne  wyglądają.  Ma fory n i , 
po większej  części l empac;  wiele także po wsiach 
widać pruskich  murów,  k tóre  nie trwale  pręd-ko się 
rujnu ją  i b rzydko wyglądają.  W  ogolności uw a­
ż a m ,  że Saksończyki  lub ią  po rząd ek ,  ale nie m a ­
ją  gus tu;  budowle  ich są c iężk ie ,  u rządzenie go­
spodarstw n iesmaczne.  O ozdobach ogrodowych,  
k l ąbach ,  ani słychać. Ale ma to słuszny powód ; 
a lbowiem gdzie z iemia  ta k  d ro g a ,  s ta ra ją  sie z 
najmniejszego kaw ałka  korzystać.  W yn agradza ją  
oni  to cudzoziemcowi najuprze jmiejszą grzeczno­
ścią i gościnnością.

Pod  względem machin ułatwiających pracę ludz­
k ą ,  nic tu nie z n a la z łem ,  i szczerze powiem,  że 
jeszcze niżej od nas stoją. Do uprawy roli uży­
wają prostego pługa na k ó ł k a c h ;  młockarn i  na

całą Saksonią  ledwo para się zna jduje ,  które po­
dróżując obejrzę.  T łu m aczą  s i ę ,  że nie mają co 
w z imie dać czeladzi  do roboty.  Siewmików i 
machin do żęeia nie zna ją  prawie.  Sieczkarni  
żadnej  dotąd nie widz ia łem.  Z młynów same tyl­
ko wia t rak i  p ros te ;  hol lenderskich dotąd nie zna­
laz ł em ;  deptaków bardzo mato.  Co do fabryk f 
najwięcej  j es t  sukiennych , płóciennych i  wyra­
biających różne  inne tkaniny.  Rasa bydła kra jp-  
wego bardzo mi się podobała.  Krowy są dobre do 
m lek a ,  i k s z t a ł t n e ,  podobne do sz w a jc ar sk ic h ,  
tylko trochę mniej  rosłe i głowy mają  więcej po­
dobne  do żu ł aw ski ch ;  24 do 30 talarów kosztują 
wyborowe.  —  Co do rachunkowości  gospodarskiej ,  
t a  w tych stronach jest  bardzo  prosta.  W  ki lku  
jed n a k ż e  odleglejszych majętnościach ma być już 
zaprowadzona  buchhalterya  podwójna.

[JJa lssy  c ią g  nastąpi.')

R o z m a i t e  P r z e d m i o t y .
C u k i e r  z B u 1 w ó w czyi i z T o b i n a m b u r ó w .

Bulwy,  czyli Tobinambury ,  ana lizowane  przez 
znakomi tego saskiego ch em ik a ,  wydały 18 proc. 
cukru.  —  Jakieżby  to było dobrodziej stwo dla  po­
siadających gr u n ta  s ł a b e ,  na k tórych bulwy wy­
bornie  się u da ją ,  gdyby rzeczywiście można z nich 
cukier  wyrabiać.  W pr aw dzi e  P. P a y e n  u t rzymu­
j e ,  że zawarty w nich cukier  nie krystal izuje s i ę ; 
ale niemniej  s ławny f rancuzki  chemik Hr.  Chaptal,  
wkró tce  przed zgonem,  przeciwmcgo był  z d a n i a ; a 
przynajmniej  sądził ,  iż z pewnością nie można je ­
szcze mówić: i ż b y  c u k i e r  w t o b i n a iii  b u  r  a c h  

z a w a r t y  s i ę  n i e  k r y s t a l i z o w a ł .  —  Jeże li  
który z Szan.  Czyte lników Tygodnika  bl iższą w tej 
mierze  posiada wiadomość ,  R e d a k c j a  uprasza o 
udzielenie jej t akowej ,  gdyż przedmiot  j e s t  naj­
większej  wagi ,  skoro rozważamy ła twość  produ­
ko w an ia  i p rzechowywania  tob inambu rów ' ; albo­
wiem co do p ie rwszego,  zaprzestają one na naj­

lżejszym i nąjpiasezystszym gruncie;  a przytem 
prócz bulwów,  wydają liście na paszę,  a łodygi 
na  opal. Co do przechowywania,  bardzo mało 
wymagają  zachodów', gdyż przez całą nawet  zimę 
w miejscu gdzie wegetowały pozostać mogą.

N o w y  s p o s ó b  r o z m n a ż a n i a  d r z e w .
Ki lkokro tne  doświadczenia  przekonały :  że ga- 

łęź ja b łk o w a  odcięta podczas kw i tn ie n i a ,  i na­
tychmiast  w ziemię wi lgotną  wsadzona i często 
podlewana ,  puszcza bezzwłocznie  korzenie  i j e ­
szcze w tym samym roku  owoc wydaje.  Być mo­
że, iz to ma także  miejsce co do gruszek,  ś l iwek 
i innych drzew ow'ocowyeh. ( E k o n o m .  N e u i g . )

(Byłby to bardzo łatwy sposób rozmnażania  
drzew owocowych; jednakże  wątpić o nim będzie ­
my, dopóki doświadczenie i u nas tego nie po .  
twierdzi .  —  Gdyby więc kto powtórzył  toż do­
świadczenie ,  niech raczy Redakcyą  Tygodniku  o 
sku tk u  zawiadomić.)
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W i  a d o m o ś c i  H r a j o w  e,

Z a w i a d o m i e n i e  o B i e l a m i  czyli Z a k ł a ­
d z i e  d o  b l i c h o w a n i a  p ł ó t n a  i i n n y c h s  

p o d o b n y c-h t k a n i n . .

W  miejscu zwanym Szyszka,  lezącym w obręb ie ’ 
dóbr  Gnzowskich ,  Powiecie S o c b a e z e w s k im , na 
pót  drogi od W i s k i t e k  do Mszczonowa,,  obok fa ­
bryki  wyrobów lnianych w Girardowie , u tw orzo ­
ny został  nowy zakład  h i e l a i n i ,. w którym po ce­
nach nader  umiarkowanych,  tu poniżej  umieszczo­
nych ,  przyjmują się do wybielania i apretowania 
w czasie j a k  najkrótszym wsze lk irgo ga tunku 
przędza, ,  nici i tkaniny tak z Inn i kon op i ,  jako 
też i z ba wełny;  zaręczając za całość powierzo­
nego towaru.

- Niezrównana  białość ,  jo Icq, nadają w  tym za ­
k ładzie wszelkim tkaninom r  zasłuży wkrótce  na 
powszechne  gospodyń i fabrykantów zaufanie;  —  
Sposoby hol lenderski  i s z k o c k i j a k i e  są tam do 
b ie len ia  używanej  bynajmniej  nie narusza ją  mo­
cy ni tek i odznaczają  się pośpiechem i t rwałością.

Można  bielić się mające towary  odsyłać wprost  
do zak ladn  na Szyszkę' ,  lub też składać j e  w 
W arsz aw ie  w Kantorze  Braci Łub ieńsk ich  i Spół­
ki przy ulicy Królewskiej  Nro 106G, wskazując 
mie jsce ,  gdzie się kto.  zgłosić po ich odbiór  bę­
dzie miał  zamiar.

Każdemu oddające mu  t o w a r ,  w y c i ę t y  b ę d z i e  z 
k s i ą ż k i  s znur ow ej  k w i t , ,  ob e jmujący  c ec h y  do ­
k ła d ne  towaru  i k osz t  na jegO' w y b i e l e n i e  potrze*- 
b n y ;  za z w r o te m  k w i t u  tego* na czas  o z n a c z o n y  
oddawcy, t o w a r  w y d a n y  zo s t an i e  za opłatą  na l e ­
żności. Oprócz bie l e n ia  n ow yc h  t o w a r ó w ,  przyj­
muje zak ład  na w y p r a n i e ,. c e l e m  nadan ia  n o w e j  
białości ' ,  w s z e l k ą  b i e l i zn ę  s t o ł o w ą  i i n n ą ,  bądź

i  u m e —    w

przez starość zzo lknioną , .  bądź przez używanie 
zsiniałą.  Pode jmuje  się zarazem wszelkich  tego 
przedmiotu dotyczących zleceń,,  które z pośpie­
chem i akura tnośe ią  dopełni .

T a x  a s t a ł a  B i e l a m i  n a  S z y s c e .

Wyszczególnienie  towaru.
Ć w ierc i szerok ie .

5 1 6  1 8
4  I 4  I 4

ł i r u b / . e  t o . ' s k i e .

L n i a n e .
Płótno od łokcia - -
Bęczniki  od łokcia  - -
Serwety - - - - - -
Obrusy od łokcia kw adra ­

towego - - - - - -
Przędza i nici od sztuki  120 

pasm - - - - - -

K o n o p i e .
O grosz 1 drożej  na łokciu 

tkanin - - - - - -
O groszy 2 drożej  od sz tu­

ki  przędzy — _ -

B a w e ł  n a.
W  przędzy od funta - - 
Kar tunu  od łokcia -  -
Dymki ,  Serwety,  Obrusy i 

t. p. od łokcia  k w a d r a ­
towego -  -  - -

Ał p r  e t u r a.
Od surowych płócien od ło­

kcia — - - - -
D y m ka ,  Drel ichy i t. p. od 

łokcia kwadra towego -

łff 2 d
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Osoby więcej j a k  100 zip. za b ielenie p ła ­
cące, będą miały potrącone s o b i e  5 od 10!) 
z całej summy.

Kedoktor Tyg. dnika Nep. K u r o w s k i  p izy  ulicy S to-Jersk .e;  Nro 178 9. == w Drukarni  XX. Pi /arów.


